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Rówieśnicy i zabawy
Bawiliśmy się, były takie koleżanki niedaleko, z pół kilometra. To ja chodziłam do tych
koleżanek, one przychodziły do mnie. To w chowanego bawiliśmy się, jak w lecie, a w
zimę, to ja byłam w domu. Przecież nie było ni telewizji, niczego, w domu żeśmy się
rozmawiali. Najlepiej, to było w święta Bożego Narodzenia, bo to i słoma była. A tak,
to się siedziało, rozmawiało się. Bawiliśmy się w chowanego, a chłopcy, to jeździli na
tych fajerkach,  a  my to  w chowanego,  zgaduj  zgadula.  Taki  drut  był  skręcony i
fajerka, i tak jechał sobie, ganiały chłopcy. Jedną koleżankę, to miałam blisko, a tak,
to chodziłam, gdzie było więcej koleżanek, z pół kilometra. One przychodziły do mnie,
ja przychodziłam do nich. To tam było jeszcze ze cztery, z pięć tych koleżanek, i
chodziło się. Ale w zimę to nie, bo jak śnieg zasypał, to nieraz poszłam do wujka z
tatusiem albo saniami śmy pojechali, to też z pół kilometra. Od nas nie można było
dojść, bo w zimę, jak śnieg zasypał, to się siedziało raczej w domu. Mamusia przędła,
tatuś robił jakąś tam stolarkę zawsze, coś tam robił na warsztacie stolarskim. Nie był
taki,  żeby tam stolarz,  ale w domu wszystko porobił,  co trzeba było.  Nawet taki
kredens tatuś zrobił, łóżko, stół, wszystko w domu porobił.
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